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—  Paryż  14 Października. —
Minister wojny,  marszałek S ou l t , oczekiwa

ny jest po jutrze w Paryżu.  W  biórarh mini
sterstw raóa ią  zuoyu o zamiarze rozwiązania 
izby.

Według, Jonr. de R o u e n , z powudu listu 
marszałka Buge jud ,  p. Cuizot  miał zawołać:  
»Ten człowiek konipromiluje na s ,  stawia nas 
względem izb, i Europy w najgorszem położe
niu. Ledwieby nie sądzono,  że rząd już nie 
w P a r y ż u , ale w  Excideuil lub w  Algierze się 
znajduje.

Francuzki  jlny konsul w Alexandryi  miał 
zawiadomić miuistra spraw’ zagr , ,  że pęwna li
czba Maronilów kosztem rządu pragnie prze
siedlić się do posiadłości francuzkieb w  Afry
ce. Zapewnił  z a r a z e m , ż*e gdybv się do ich 
prośby p rzychylono , za ich przykładem poszło
by mnóstwo chrześc inn, klórzy pragną uwol
nić się od ucieniięźeń tureckuli.

Zdaje s i ę , że wiadomość o poddaniu się 
Abd-el Kadcrowi 200 francuzów, jes t  zamienie
niem wypadku,  czyli innej ręki doniesieniem o 
potyczce jenerała Oayaigiiac,  w której poległ 
podpułkow nik P w r a g u e z  i 200 innych francu
zów.  Jakoż urzędowe dzienniki nic o tern dotąd nie 
wspomniały.  Pułk 20sty stojący załogą w L y o 
nie ot rzymał  rozkaz udania się bezzwłocznie 
do Afryki. Wszystkie wielkie parostatki  stoją
ce w porcie lulońskiuf otrzymały telegraficzny 
rozkaz  przewiezienia wojska do Afryki. Da
no im tylko 8  dni czasu do przygotowania się. 
Nadzwycza jna czynność panuje w parcie lu- 
lońskim.

—  D n ia  15 P a źd ziern ika . —
Postanoy tonem zos ta ło , że prócz siły lądo

wej , która w północnej Afryce wyjść ma w 
pole przeciw A ra b e m , krążyć będzie eskadra 
przed Ta n g ie re m, Mogadorem i w ogólności 
wzdłuż brzegów marokańskich.  Niąźę Joiu-

ville ma otrzymać naczelne do\, ództwo nad tą 
eskadrą

Król postanowił  na onegaajszćj radzie ga 
binetowej w St . -Cloud,  że w Dżeinma Gazau- 
at wystawiony zostanie pomnik na cześć pole
głych tam w dniu 23 września walecznych.  
Nazwiska poległych oficerów i żołnierzy wyry 
te być mają na tym smutnym pomniku.

Dnia 11 b. m. marszałek Bugeaud przybył 
do Marsyl i . , zkąd bezwlocznie odpłynąć miał do 
Afryki.

List z Oranu pod dniem 1 pażdzier.  rzuca 
pewne światło na teraźniejsze położenie iZeczy 
w Afryce.  Wzburzenie  we wszystkich st ro
nach jest  tak wielkie ,  ź t  nawet ,  najniedorze
czniejsze wieści znajdu ą w i a r ę , przez co za- 
mięszanie jeszcze się bardziej  powiększa.  Zda
je  s i ę ,  źe powstanie z każdyin dniem więcej 
się rozszerza.  Abd el-Kader rozpoczął  swą w y 
prawę  ciosem, który wielki musiał znaleść od
głos. Obozujące w okolicy Maskary ponolenia 
są wszędzie w poruszeniu,  dla legoto pułko
wnik Gcry,  dowódzca ruchomej kolumny w tein 
miejscu,  który już kilka zaciętych odbył poty
czek-, żada posiłków. Kolumna podpułkownika 
Barra t ,  klóra stała , była w okolicy Nedromn, 
a o którą bardzo się obawiano,  połączyła się 
szczęśliwie z jenerałem Cavaigńac,  który całe 
do rozporządzenia wojsko poddywizyi Tlemseti 
ściągnął do siebie. Ma on teraz około 2000  
wojska,  i zawiaóom.ł  jenerała w  Oranie ,  że- 
w razie potrzeby wyruszy przeciw Abd-el-Ka- 
derowi.  Sądzą ,  że Emir  znajduje się ciągle 
na ziemi wielkiego pokolenia Trara.  Jenerał  
Korte wyruszył  n i  czele kolumny z Oranu,  a- 
hy przebiedz obozujące w blizkości drogi do 
Tlemscn pokołeuia. Podobnież uczynił pułko
wnik Walśiu Esterhazy na czele {1000 jazdy 
sprzyniicrzonycb pokoleń. •

linia 30 września parostatek T ar ta r  p rzy
wiózł  jenerała Lamoriciere z batalionem woj
ska do Oranu.  Z początku chciał zaraz  ' udać 
się z swyrn wojskiem do Dżemma Gazauat,  a
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le swą obecność uznał  polrzebniejszą w Ora
nie i pi zywiezione wojsko kazał  lam wysadzić.  
Toż samo uczyniły parostatki E uphrate  i A e 
tn a ,  z których każdy przywiózł  tam z  Algie
ru po 1 batalionie i pól baleryi. Poczem pa
rostatki Cameleon  i T.artare wysłalfe zostały 
dó Mostaganem, dla przewiezienia t akże złam- 
tąd wciska. Zdaje s i ę ,  że zamiarem jenerała 
Lamoriciere j e s t , t rzymać się odpornie,  dopó
ki nie nadejdą żądane posiłki i inslrukoye od 
rządu.  Mówią że i, jedną kolumną chce wy 
ruszyć nad rz.  Minę ,  dla zaśłonieiiia prowin- 
cyi Algieru i zapobieżenia,  aby jaki korpus 
pnw'stańrów nie rzucił  się w tę stronę.  Ale 
urzędownie nie m a 'o  tein jeszcze żadnej wia
domości. Rzecz pewna , że j enerał  Lamoricie- 
rc znajduje położenie krytyczncrh, i zapewnie 
nie clice nic przedsiębrać ważnego przy ś rod
kach jakie ma do rozporządzenia.

które w Oranie uważały bieg wy. 
padków, mniemają,  że Francya zawikla się na 
n o w o  w wojnę z Marokiem, Według lego lak 
w Oranie j ak w Paryżu ten stan rzeczy z a r ó 
wno oceniono. Stosownie do rozkazów telegra
fem do Tulonu przes łanych, cztery parowe fre
gaty Labrador, M ontezw m a, A lba tros  i P a 
nama  musiały już  wczoraj  (dnia 14) być goto
we do odpłynięcia. Prócz tego uzbrojona wła
śnie fregata Orenoque , parowa fregata Asmo- 
d e e , co godzina oczekiwana z Algieru,  i nie 
daAmo z xciem Montpensier ze Wschodu p rzy
były Gomer, użyto będą do przewiezienia 8 
pułków do Afryki.  Wszystkie urządzone są do 
p rzewożen ia  ludzi i koni. Ludzie i konie sz w a
dronu huzarów,  którzy wraz z pułkownikiem 
Montaignac polegl i , muszą być zastąpieui;  po
dobnież 8 i 9ty batalion s t rzelców orleańskich, 
które już prawie nie istpśeją.

Parowy okręt  Tehure  odpłynął już d. 
10 z jenerałem Comman do Afryki.

M onitor a lg iersk i  z d. 5 października do
nosi , że drogą lądową otrzymano wiadomość 
od jenerała Bonrjolly, który dnia 30 września 
obozował pod Kelizan nad rz.  Mina. Wieczo
rem Jnia tego widziano,  jak Beduini obciążeni 
łupami przechodzili tamtędy^ kalifa Sidi Larribi 
wyruszy ł  natychmiast przeciw nim z gumem 
(poczelcm) sw oi m, wspierany będąc przez 200 
jeźdźców frnncuzkicli i nieco piechoty: a ponie
waż konie ich były strudzone i obładowane,  ł a
two ich mógł doścignąć. Był to hou-Maza któ
ry podbite p rzez  Francnzów duary zrabował .  
Wszczęła  oię bitwa,  cały oddział Bedu. ów zo
stał  rozpędzony,  a piesi ludzie w pień wycię
ci  ̂ uciekających ścigał zwycięzki  kalifa Sidi; 
Larr ib.  aż Jo późnej nocy,  i powrócił  pietylko 
z  całym nieprzyjacielowi odebranym łupem,  a- 
le nadto ze 100 zdobytemi na nim osiodłanemi 
końmi.

W chwili gdzie wszystkie głosy i usiłowania 
łączą się przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi,  
dzienniki francuskie starają się rozsiewać nie
zgodę między dowmdzącemi w  Afryce j enera ła
mi. Ponieważ marszałek Bugeaud w swym

W.aaomym liście mówi o błędach , .akife w cza
sie jego nieobecności popełniono w Afryce,  z 
których niektóre nawet  wymienił , nieprzyjazne 
mu dzienniki używają tej okoliczności na roz 
drażnienie jenerałów Lamiriciere i Cayaignąc,  
aby dalej me służyli pod nim. Widocznie spo
dziewają się tom zmusić r ząd do odwołanja 
marszałka.  Odznaczające j e s t  zacbowauie ' się 
Consiiluiionela  /  organu p. Thiersa , w  tej ca
łej polemice spowodowanej pirzez list p. Buge
aud. Jestto jedyny dziennik,  który otw'arcie 
ujął się za marszałkiem przeciw rządowi.  Spo
dziewa on się zapewnie ,  że marszałek da sie 
skłonić do zupełnego przyłączenia się (lo jego 
p a t ro na , pana T h ie r s , który teraz właśnie 
przyjmuje hołdy angielskich wigowskich dzien
ników'. Doświadczenie ok aż e ,  czy w swych 
ohiiczeuia’ch C onsiiu tlionęl znowu się nie myli.

Ma teraz wychodzić nowy dziennik pod ty 
tułem Omnibus, który będzie jeszcze raz wię
kszy j ak olbrzymi Enoque.

— H iszpania . —
Wiadomości z Katalonii zapewnia ją , że j !m’ 

kapitan Brelou,  zapewne z wyraźnego rozka
zu rządu musiał cofnąć swoje drakońskie ban
do wydane przeciw przemytnikom.

Arcybiskup Tarragoriski przybył d. 5 b. m, 
z Rzymu i objął arclndyecezyę swoją.

Z ujętych w Barcelonie hersztów bandy zbó
jeckiej i ziudziejskiej , jedcu został już  na śmierć 
skazany i natychmiast stracony.

W  Madrycie nic nie słychać o zamiarze zje
chania się królowej Izabelli z królową portu
galską w Badajoz.

—  M a d ry t  8 P aździern ika . —
Nie można zaprzeczyć t emu,  że ministro

wie od czasu powrotu królowej da stolicy, sla- 
,rają się postępować nowym, t r y b e m , naeecho- 
wanem środkami łagodności ' i  prawości.  Ani je
dna kropla krwi nie została przelaną w skutku 
wypadków z d! fi z.  m,,  a oprócz, bardzo ma
łej liczby osób,  skazanych przez sąd wojenny 
na łagodne kary więz ienne,  wszyscy-wówczas 
uwięzieni , zostali na wolność wypuszczeni.  
Nadzwyczajne rozporządzeń.a wojskowe,  które 
dla utrzymania spokojilości w stolicy wydać u- 
znano potrzebę , zostały już  od dawna cofnię
t e , i żadnego już  nie ma śladu wzajemnego 
rozjątrzenia pomiędzy stanem wojskowym i oby
watelami.

Szczególny przypadek ,  podobny do tego, 
który niedawno znakowitą rodzinę francuzką 
w głębokie pogrążył zmar twienie,  j t s l  tu t e
raz  przedmiotem powszechnej rozmowy.  Przed 
kilku dniami,  miody, bardzo wytwornie ubra
ny mężczyzna,  korzystnej powierzchowności ,  
wszedł  do sklepu fraucuzkiegu zegarmistrza,  o- 
świadcza jąc , że znany bankier Salamanka po
lecił mu zakupie dla siebie kilkr zegarków.  Po 
zrobieniu w yb o ru ,  ołęawił  życzenie pokazania 
icD pierwej samemu panu Salamanka. Zega r 
mistrz widując często nieznajomego w tow» 
rzyslwie znakomitych osób,  przystał  na jego 
żądanie,  dając nczniowi swemu pudełko z wy-
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branemi zegarkami,  abv je zaniósł do mieszka
nia bankiera.  Tu nieznajomy wszedł do kan
to r u ,  uczniowi zaś kazał zaczekać w przedpo
ko ju ,  później zaś oddał mu próżne pudełko, 
mó w ią c ,  iż pan Sałamanka wszystkie za t r zy 
mał  zegarki ,  żądając przysłania _obie rachun
ku.  Zegarmistrz pospieszył to żądanie uskute
c z n i ć ,  ale jakież było jego zadziwienie,  gdy 
pan Salamanka oświadczył,  że żadnych z e g ar 
ków nie kupował  i nic wcale o tern nie wie. 
Wikt też w  domu jego nie mógł sobie przypo
mnieć nieznajomego,  bo przy mnóstwie wcho
dzących i wychodzących osób , na pojedynczych 
nie zważano.  Ale z t rwożony zegarmistrz spo
tkał wkrótce na ulicy owego nieznajomego o- 
sz u s ta , poszedł za nim do mieszkania jego i 
z m u s i ł  go ,  iż w obecności pana Salamanki przy
znał  się do oszustwa ,  a prócz tego do kradzie: 
ży kosztownego zegarka w sklepie. Familia 
winnego pospieszyła zapłacić wartość zegarkó v. 
Ojciec, iego był dawniej jiuyin kapitanem wysp 
Filipińskich,  a stryj jego,  Xźe.. . . ,  obowiązany 
j e s t  jako jlny inspektor źandarmeryi-, surowo 
ścigać wszelkich złoczyńców.  Wątpią wsza k
ż e ,  aby do tej sprawy sądy wdać się miały.

Hr.  Yillafrnnca de Gaytan,  j lny deputowa
ny "prowincyi  Guipuzkoa, otrzymał  właśnie 
wraz  z obowiąaującęm pismem króla francuzów, 
kommandorski order  legii honorowej.  Hrabia 
będąc prezesem deputacyi pKywincyornknej, za 
pytał się te jże depuLaryi, stosownie do Fueros 
czy tę defeoracyę może przyjąć lab nie.

—  Palermo  2 P aździern ika . —
Hr. Chreplowicz ,  ces. ross. sprawujący in- 

teresa przy  dworze neapoli tańskim, z małżon
k ą ,  oraz xżę  Galibzyif przybyli tu wczoraj.  
Xiąźę  Albrecht pruski ,  j ak donoszą z Neapolu, 
odpłynął ztamtąd do Genuy, aby się zjechać, z 
W. Cesarzową Rossyjską i polem razem z Jćj 
Ces. Mością tu przybędzie.  Także spodziewa
ny tu jes t  Krój. Jmć meapolitnński. 1’oczyniouo 
tu wszelkie przygotowania "na przyjęcie wiciu 
dostojnych gości;  zamek królewski opatrzony 
został uowemi ruchomościami nade stanem*! z N e 
apolu.

— Piza  2 P aździern ika . —
‘ X ż ę  Albrecht pruski przejeżdżając z Nea,- 

polu przez Liworno odwidził wczoraj  Ibrahima 
Paszę  , i był serdecznie przyjęty.  X ż ę  Albrecht 
rozmawiał  z Ihrachimem Paszą po arabsku.  Po 
tych odwidzinach udał się dostojny podróżny do 
Genuy,  gdzie N. Cesarzowa Rossyjską była o- 
czekiwana.  Ihrahim Pasza ma się dosyć 
d ob r ze ; przedsiębierze codzień wycieczki w 
okolice. Doktor Lallcraand i inni sławni le
ka rze znajdują j ego chorobę mniej znaczącą 
niż się obaw.ano. Parostatek N il  odpłynął  z 
Liworno do Marsylii ,  dla zabrania syna Ibra- 
hima,  który tam z Paryża przybędzie.  Ten 
x ż ę  cierpi bćl oczu;  dla tego sprowadzono tu 
z Wiednia sławnego lekarza Jiiger.

—  honsfan tynopo l 1 Października. — 
Sułtan przesłał  w  tym tygdduiu usuniętemu 

Risa Paszy,  przez Selim Beja,  lego sarnegc

szambelana , który go dnia <5 sierpnia o nieła
sce swego pana uwiadomił ,  60 ,900 piaslrow w 
podarunku ua pokrycie wydatków ramadanu.  
(Wiadomo,  że podczas ramadanu panowie tu 
reccy,  z pofrodu świetnych uczt nocnych, ma
ją  większe uiż zwykle wydatki .) Wszyscy 
wnoszą z tego , że Risa Pasza otrzymał przc- 
baczenie , nawet  zapewnia ją , że. po świętach 
beiuamu otrzyma posadę w Konstantynopolu,  
lubo nie tak korzystną jak poprzednia. A- 
leż doś* iadeżenie nczy,  że podobne podarun
ki częstokroć żadnego nie mają znaczenia ,  a 
niekiedy złą są wróżbą.  I tak reformator  Re- 
szvd P a s z a , krótko przed upadkiem swoim , po 
którym nastąpiło wydalenie ze stolicy i posel
s two do P a r y ż a , otrzymał jedną z najświetniej
szych dekoracyj  państwa i yvielki podarunek pie
n ię żny ,  z czego  każdy p rawie wnioskował ,  że 
ziiadzuy wpływ osiągnie i W.  Wezyrem mia
nowany będzie.  Skutek jednak okazał  p r z e 
ciwnie.  '

Były minister ska rbu ,  Mussa P as z a ,  nie mi: 
wcale ochoty udać się na prowincyę i objąć 
tam podrzędny urząd.

W .  Scriasker,  Soliman P asz a ,  okazuje oia 
gle wielki szacunek i przychylność ku sw em u 
dobroczyńcy,  Hisa Paszy. Otacza się t y lk o  je
go ultibionemi oficerami,  awansuje ich i z a p e 
wnia we wszystkich koszarach głośno, że t r zy 
mać się będzie tej reformy wojskowej ,  którą 
Risa Pasza rozpoczął .  Jest to godnem uwagi ,  
bo zwykle tu następca potępia upadłego poprze 
duika swego i zle o nim mówi.

— JC a 'J P  t. —
Z Alexandryi  donoszą o osobliwszej wv* 

prawie wojennej ,  która wkrótce rozpoczętą z o 
stanie. Od dińa 19 sierpnia łowią w całvin E- 
g ipcie ,  na rozkaz wicekróla , wszystkie psy 
jakie tyjko dostrzeżone być mogą ,  przysta
wiają naczelnikowi policyi, Aga Paszy,  kióry 
za każdą sztukę po 10 parów ze śkarba 
publicznego wypłaca.  Wszystkie te psy stano
wią zaciąg wojenny' ,  przeznaczony ku wvtę- 
pieuiu niezliczonych w i 1 kó w i dzików, które w 
różnych okolicach Egiptu pola i t rzody niesły
chanie niszczą.  Przeszło 000 tych walecznych 
yvojoyvnikóyy wsadzono na okręty ni lowe;  aby 
j e  na pole sławy zawieść.  Sam Aga Pasza zc 
swe mi adjulantami kieruje osobiście yyyprawą. 
Każdy czylo brytan , czy legayyiec, czy g o ń 
czy,  dostaje na dzień połoyyę zwykłej  poreyi 
egipskiego żołnierza ,  co prży tak ciężkiej służ- 
-bie, zbyt skąpą- jes t  na g ro dą ;  przez co biedne 
psy nie niało pochodną a niejedno czule s e r 
ce w Europie zawoła:  » A b ,  jakie to szczę
śc ie ,  że mój a m i ,— moja. I m e t k a nasz jo l i , 
nic jes t  w Egipcie ! »-

PRZEJECHALI EO KRAKOWA.

O.l dniu 30 do dnia 31 Października.

Ba r be za t ,  W e b e r  Fr anc i szek ,  Z ab i e ł o  He n ry k ,  
z P o l s k i :  —  k o p e r sc bm i t l t  W o j c i e c h ,  M ą e z k o w -  
ski Leon  , TulinofT D y m i t r  ob. ,  .Ghr is lopb\er .son 
H e n r y k ,  Mii l ler  " i ?rvcr  ces. ros . ,  B or kows ki  ul ic-
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c z y s ł a w  lir. ,  J a w o r s k i  Aud i  z e j oh. ,  z  Gal ie; , i ;  - -  
Borzęcka H ono ra ta  oh. ,  Ka rn ick i  R om an  h r ,  z Pru.ss. 

, d f y j e c l u d ,  z  Krak(fii-a.
S c h u w a r t  \V a lc rva  oh.,  Kisseleff P a w e ł  jcner.

ndjut . ,  Rut kowski  srakFr na t o r  c vw. ,  do Polski ;  — 
Z ic nko ws k i  W in c e n t y ,  Sendzimi r  L u c y a n  oh  , W y 
c z ó ł k o w s k i  o h ,  do ( Jn l icy i ; —  Płesnyr ,  l i i cdźwic -  
dziński  S t an i s ław,  Ri ch te r  Ainhrozy,  do Prt iss.

D o n i e s i e n i a  l l r z e d o w e .

N r  o. 5414.
TRYBBŃAŁ 

IVolnego N iepodleg łego  i ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu 

W  skutek prośby przez P. Anielę Rozma- 
nilową matkę i opieknnkę małoletnich Franci
szka ,  Leona i Antoniego Rozmatrilhów po śp. 
Antonim Felixie Rozmanicie mężu jej pozosta
łych dziec i , , wnies ionej , o przyznanie tymże 
.małoletnim spadku po śp. Antonim Felixie Roz- 
nianicie ojcu icli pozostał ego, z ruchomości i 
połowy kamienicy,  w Krakowie przy ulicy FIo- 
ryańskićj pod L 529 stojącej,  składającego się; 
Trybnnał  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
ua zasadzie art.  12 us taw y  Hip. z roku 1844 
wzywa  wszystkich do tego spadku prawa mieć 
mogących,  aby z takowemi w  terminie 3ch mie
sięcy do Trybunału zgłosili s ię ,  w razie bo
wiem przeciii nwm spadek w  mowie będący dzie
ciom śp. Antoniego Felixa Rozmanitha w imie
niu których matka i opiekunka działa w czę
ściach na nich przypadających przyznanym zo
stanie.

Kraków d. 23 Września  1845 r, * ' 
P r e z e s

M a j e r

(2r . )  Sekretarz Lasocki.
A r o - 5274"

TRYBUNAŁ 
IFotnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra lnego  

M iasta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.
Na skutek złożonej sobie relacyi p rzez  Sę 

dziego Kommissarza upadłego handlu Hirsuha 
Eilenberga,  o niestawieniu się wierzycieli ujia- 
diego pomienionego handlu na terminie do we- 
ryfikacyi OLIigów powyższą upadłość ciąźyc 
mogących , oznaczonym. W z y w a  powtórnie 
wierzycieli  upadłego handlu Hirscha Eilenberga 
aby w dniu 24 Listopada r, b. o godzinie 3ej 
z południa, osobiście lub przez umocowanych 
w sali posiedzeń Trybunału,  Wydziału J. koń
cem przedstawienia do weryfikacyi Obligów po- 
w—ższą upadłość ciążyć mogących,  stawili się.

Kraków dnia 8  Października 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J.  Parenski.
(2r.) Sekr.  Lasocki.

N ro. 5215.
S ę d z i a  T r \ h e j n a ł u .

K om m issarz upadłości handlowej.

Postępując w myśl Art .  41 K. H. Ks. Uf. 
i następnych wzywa wszystkich wierzycieli  u- 
padłego Handlu w Chrzanowie,  starozakoiinych 
Mojżesza Seliónberga i Jakoba Tngnera a m ia - . 
nowicie których wierzytelności z dotychczaso
wego Biłlansu są wiadome tak do przejętego 
handlu po Staroz,  Salomonie L e w i , jf.ko też 
do ich własnego .haidlu jako to: PP. F rancisz
ka i Antoniego Wolf]', Antoniego Helcia, Wdo 
wę W c rk ens le in , Landeka z Wrocławia,  Ja-  
chomicha,  Braci Dyrenfurlli z Wrocławia ,  Mai- 
sera, G uup la ,  Hess dc Runen, Rosenlhal Beka, 
Wolf,  Basch, Millinglon, Heiischfeld, Wallach,  
Sainson Bał łer t , Fr iedlender ,  W ie n e r ,  Stein- 
talil,  Pohl ,  L ew i ,  Pliilipson z Lipska,  Wolfa 
Seliónberga i Herschla L e w i ,  — aby w ćuiu 17 
Listopada b. r .  w poniedziałek o godzinie lUtej 
zrana w  Domu wtadz Sądowych p rzy  Kościele 
Sgo  Piotra w  Sali posiedzeń Trybunału I. In- 
stancyi Wydziału III stawili się osobiście lub 
przez Pełnomocników przed podpisanym celem 
ułożenia potrójnej Listy Syndyków tymczaso
wych mnjącyęli być przedstawionym'do za twier 
dzenia Trybunałowi handlowemu,  do dalszego 
wte jże  mas sit  postąpienia.

Araków dnia 6 Października 1845 r.
(3r.) Fr .  Boroński.

Prawnie zajęte ruchomości Jakoto: komody, 
kanapy,  lustro w ramach pozłacanych i inne; 
sprzedane zostaną przez publiczną lieytacyą 
drogą cxekucyi  Sądowej dma czwartego Listo
pada r .  ł) o godzinie ID z rana przed Sukien
nicami M asla Krakowa za gotową zapłatę w' 
monecie srebrnej  cni/rani.

Kraków dnia 28 Października 1845 r.
Paweł  IV icckow ski K. S.

D o i i i e s i ę ; i 2 e  p p j w a t u c .

Właściciel rzadkiej M e n a ze ry i Z w ierzą t  obecnie w  Krakowie na Plan- 
tacyaeh za Biskupim Pałacem znajdującej s i ę ,  obole której jest  także do 
widzenia P anoram a  z bardzo pięKneuii widokami, zawiadamia Szanowną 
Publiczność,  iż tylko kilka dni bawić tu zamyśla,  uprasza przeto o liczne 
odwiedzanie.  Karmienie zwie rząt  odbywa się codziennie o godzinie 4lej 
po południu (2r.)


